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Przepiękny 1 ciekawy ten film wykonany wspaniało pod względem techniki i wystawy przewyż
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Podpisanie umowy handlowej 
anpiebk' -sowieckiej w dniu 16-ym 
czerwca r. b. miało być w rachu
bach Moskwy wstępem do uznania 
rządu sowietów de facto przez An
glię. a z i nią i przez inno państwa. 
Dyplomaci sowieccy szli bozwątpie- 
nia d;ilej jeszcze w swych wyra- 
chowaniach, spodziewając się, ze 
rozwój propagandy komunistycznej 
w krajach zachodnich oraz umieję
tne wywoływanie trudności dla po
lityki brytyjskiej na wschodzie mu- 
zulmańo rim, zdołają skłonić z cza
sem mocarstwa koalicyjne do pogo
dzenia się z istniejącym w Rosji 
stanom rzecxy i nawiązania regu
larnych stosunków dyplomatycznych
2 rządem Lenina.

Z a d zierzg n ięc ie  z trzymającą 
prym w polityce europejskiej— An
glją woalów narazie choćby tylko 
ekonomicznych, było wielkim tryum
fem p, Czicserina. Ładowne bronią, 
wyrobami ż-laznemi i m anufaktu rą  
i fc.ttki a gi 1 ;kio zaczęły zawijać do 
portów rosyjskich; resztki zj0ta z 
sowieckich zasobów odpływały wza- 
niiiin do banków londyńskich. Pan 
Krasin pozostał nadal w stolicy nad 
Tamizą, snując pajęczo sieci zabie
gów handlowo-politycznych, wysła
nie zaś licznej misji angielskiej do 
Moskwy w charakterze nawpól dy
plomatycznego przedstawicielstwa 
niiało być rzeczą już najbliższej przy
szłości.

Tymczasem awantura grecka w  
Azji Mniejszej, wywołana i podsy
cana przez czynniki angielskie, zmą
ciła w znacznym stopniu idyllicznie 
pogodny obraz stosunków p. Lloyd 
0*orge‘a z rosyjskimi „kanibalami4*. 
Zręczna, choć obłudna i o januso- 
wem obliczu, polityka zewnętrzna 
sowietów nie mogła pominąć św ie
tnej sposobności podstawienia nogi 
wykonawcom woli angielskiej na 
terenie mało-azjatyckim. Rozpoczął 
się eałkiem jawny i niedwuznaczny

flirt Moskwy z kemalistami. Zara
zie w  postaci serdecznych pogawę
dek sowiocko-turecluch w Moskwie 
i czułycb listów  komunistycznych 
leaderów do Kerna!a-paszy. Póiuicj 
stosunek ten pogłębiał się coraz 
bardziej i utrwalał, aż do momentu, 
gdy rząd angorski począł otrzymy
wać od swych północnych przyja
ciół cenno podarunki w rodzaju 
transportów broni i oddziałów ka- 
walerji, baterji armat wraz z obsłu
gą itp.

W dzisiejszym układzie stosun
k ó w  sytuacja na grecko - ture-ckim 
teatrzo wojny przedstawia się w spo- 
sób niezmiernie interesujący. An
glją, jak wiadomo, poptera militar
nie wyprawę króla Konstantyna, 
którego jednak pomoc angielska nie 
ratuje od stałych klęsk i niepowo
dzeń. Wojenne okręty angielskie 
współdziałają z wojskami greckiemi 
u wybrzeży Azji Mniejszej, nie 
szczędząc w razie potrzeby daleko- 
nośnych pocisków. U boku zaś ke- 
malistów walczą jawnie oddziały so
w ieckie, okręty rosyjskie dowożą 
dla wojsk angorskich broń i amu
nicję,— choć niekiedy angielskie ło
dzie podwodne kierują je na dno 
morskie, zamiast do portów turec
kich. Nie koniec na tem. Organiza
cja spiskowa ajentów rządu mos
kiewskiego, noszach etykietę „dele
gacji handlowej“, czyni rozległe 
przygotowania do wywołania zamie
szek rewolucyjnych w  Konstanty
nopolu i,\vypędzonia stamtąd garni
zonów koalicyjnych, których w ię
kszość stanowią Anglicy. Przygoto
wania zaszły tak daleko, że dowód
ca angielskich sił morskich w  sto
licy Turcji widział się zmuszonym, 
niemal w ostatniej chwili przed w y
buchem, aresztować kilkudziesięciu 
prowokatorów sowieckich, stawiając 
jednocześnie całą policję koalicyjną 
w  pogotowiu.

Bzecz prosta, że tego rodzaju

historjo angorsko - konstantynopoli
tańskie w stosunkach dwuch rzą
dów, z których jeden nie byłby rzą
dem sowieckim, doprowadziłyby już 
dawno do zupełnego zerwania wszel
kich stosunkow międzypaństwowych 
i posłużyłyby za n aj klasy czniejszy 
casus belli. Tymczasem— rzeczywi
stość anglelslto-sowiecka daje nam 
całkiem inne widowisko. P. Krasin, 
jak gdyby nigdy nic, siedzi sobie 
w Londynie, prowadzi konferencje 
z kolegami p. Lloyd George^, czy
ni zakupy dla Rosji, słowem działa 
czynnie i wszechstronnie w charak
terze pełnomocnika sowietów. Rząd 
angielski udaje dotąd, ze nie widzi 
figłów cziczerinowskich na wscho
dzie i nie wie, co się dzieje w obo
zie Kemala-paszy.

Widowisko wys_oce paradoksal
ne, mogące znaleźć wyłączne tłóma- 
czenio we właściw ościach charak
teru p. Lloyd George‘a, tego najbar
dziej giętkiego i elastycznego akro- 
baty politycznego naszych czasów. 
Kauczukowego sumienia brytyjskie
go premjera nie mierzi szacowne 
towarzystwo p. Krasi na, choć tam 
gdzieś o tysiąc mil krzyżują się po
ciski rośyjsko-angielskie.

Ale —  mimo ciągniętych przez

Sytuacja strajkowa síq nie zmieni
ła. Dzień wczorajszy przeszedł naogół 
spokojnie. Nastrój wśród robotników 
zdecydowany: mimo szerzącej się nędzy,- 
strajkujący przygotowani są na dalszą 
walkę. Olbrzymia większość zorgani
zowanych robotników, zdaje sobio do
kładnie sprawę, że w walce zadecydują 
silniejsze nerwy i większa wytrwałość, 
że niema zwycięstwa bez ofiar.

•

Strajk łódzki wywołał ogólne zain
teresowanie w całem państwie. Robot
nicy polscy z wielką uwagą śledzą prze
bieg olbrzymiej walki toczonej rw prze
m yśle włóknistym. ,Prasa warszawska 
poświęca wiele m iejsca strajkowi w o- 
kręgu łódzkim. Nawet organy prawicy

obie strony pewnych korzyści — ta 
oryginalna gra w ciuciubabkę skoń
czyć się wkrótce musi. Duma na
rodowa Albionu i jego pretensje 
wielkomocarstwowe narażone są na 
szwank i szyderstwo świata. Rząd 
sowiecki krępuje się coraz, mniej, 
demrskujo się coraz więcej. Polity
ka angielska, nie bacząc na cały 
swój oportunizm, stanio wkrótce na 
rozdrożu przed koniecznością wybo
ru dalszego kierunku: albo obliczo
ny na doraźne korzyści, albo nieo
graniczony laissez-faire.yzm w sto
sunku do sowietów, którego upra
w ianie—jak widzimy—prowadzi do 
obniżenia powagi Anglji, jako czyn
nika polityki światowej i przynosi 
dotkliwe szkody, nietylko moralno, 
na wszystkich polach jej posunięć, 
albo toż jakiś inny, bardziej mocny 
i zdecydowany ton wobec,Moskwy 
i w yciągnięcie konsekwencji z bę
dących obelgą dla Anglji doświad
czeń angorskich. Dalsze lawirowa
nie od wypadku do wypadku, co 
zdaje się być ulubionein zajęciem  
p. Lloyd George'a, staje się wręcz 
niemożliwe, choć wybór nowych 
dróg i zamaskowanie zwrotu nie 
będą dla polityki angielskiej rzeczą 
łatwą. B. D.

silnie atakują kapitalistów łódzkich za 
ich bezmyślny opór i udaremnianie po
kojowego ¿załatwienia zatargu. Tylko 
kołtuny z „Rozwoju“ i „Kurjera“ rzuca
ją  się z furją na robotników—nic dziw
nego sługusi kapitału zawsze są gorliw
si od swych panów.

*
•

Wczoraj, o g. 3 po poł. odbyła się 
konferencja przedstawicieli Związków 
Zawód, z inspektorem pracy, p. Wojt
kiewiczem. Obecni byli reprezentanci 
„Pracy*. Związku socjalistycznego i 
chrześcijańskiego. Konferencja miała 
charakter wstępny, i przygotowawczy do 
■wspólnego zebrania z przemysłowcami.

Przedstawiciele Zw. Zaw. wyłusz- 
czyli postulaty robotników i oświadczyli
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im  Brairaraty. 

fcięoznla Mk. 180
na prowinoj? „ 170

UWAGA: Prenumsrat-i, 
oraz wszelkie należnoeci 
przesyłane pocztą, nalo
ty etiresowsć jak nastą* 
U* je:

PAWEŁ URBANIAK 
L i i i ,  Przejazd Nr. i, 

„P raca“.

Administracja otwarta od g. 9 rano 
..........  do 7 wieczorem..................

Redaktor przyjmuje we wtorki 1 piątki 
.......... od 5 — 7 wieczorem. ..........

Sekretarjat Redakcji otwarty dla pn-
Wiczności od 0—8 w ia^ .  pMzignni r
Rękopisów n ien a d a i^ y c h  *!» do d ra k a  R o i tk c j l
-------------------  ula zw rael.  -------------------
Artykuły baz oznaczania hoa.ararJua a w i ł i a J  
— — — są z» fcez?łataj. — — —

CiSNA OGŁOSZEŃ: 
Przed t e k s i e »  tak. 40.— 
w tek ie le  rak. 50.— rakla- 
my mk. 25.—, nokrologl 
rak. 20—, kom unikaty  

mk. 25, zwyczajne mk. j2  
za wiersz nomparolowy 

jednoł :mowy.

Ogłoszenia drab*« 4.— a  
za wyra?, dli poszukują

cych prasy 2.— 
O roszen ia  zamlsjscowe o 
50 pro:, droiej. — Zagra
niczne o 100 proc. drołs!. 
0 ° t? 3 i* Q tx  n i i > y U a »  p> 
pr. "i -*\i ;s .  ’>) >r» j. Ir j ;  s!

fdakcja i admin»tra?ja Przejazd Na 8. ‘F E L E F Q 5 S  Nb. 3 2 .  Konta czekowa P. K. 0.60143

— Prenumeraíq i ogłoszenia dla pisma „Praca“ przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabjanicach, Zamkowa Nr. 15.



» P R A C  A*— 19 lipca 1921 r.

(godni* żo dyskusja nad żądaniami ro- 
otników będzie dopiero możliwą po o- 

kreśleniu stanowiska przemysłowców. P. 
Wojtkiewicz zapowiedział, że zwoła kon
ferencję przedstawicieli robotników i fa
brykantów jutro, względnie pojutrze.

Zo swej strony możemy tylko ubo
lewać, i  o rząd tak późno wdraża akcję 
pośredniczenia.

Z Żyrardowa donoszą, że areszto
wani członkowie Komisji «strajkowej na 
flijłtek interwencji poselskiej zostali wy
puszczeni na wolność i w dalszym cią
gu pełnią swo obowiązki.

wobec strajku.
K-itłu^erja łódź'-a czu:a się d o ić  

ber;-:ec n i  za plecami policjantów pana 
Gil*ry. N jw y, n le z n a ry  dotąd animusz

pił w serca małych l dużych pe- 
sk an y  naszego grodu z chw.lą, gdy 
wojsko obj-ło  roi 5 dozorcy u różr.yCi 
Silbersztajf ów i Konów.

I kto z raszyęW kcłiu-iów jest od- 
w sin  ejszel raiufy, tsn podnosi głos ł z 
poza policyjnych piec poczyna peroro
wać na „riermozjadów", „bolszewików“, 
,wrof'ów Oi':zyzny*, co śmią żądać go
dziwe* ?a?ł ty za ewą pracę.

Prym, naftir«In:e, dzierży fławny 
! ról łódzkich cłttmów, Czai^wsM. .R o
zwój* wprost S‘e  łrzę:ia z  oburzenia na 
strajku ijrych. J i i t o  — krztusi się w 
ś.vlę!ym gniewie »Rozwój“ — robotnicy 
chcą karifaMsfom ująć nieco z ich gru
bego w orlo? A'eż to bunt, MośiMra- 
nowie, to zguba Polski! A do roboty, 
głodomory polskie, do warsztatów i 
fabryk,—riow blszaicie fortuny żydow- 
a o-nietr.lsc ich fabrykantów! Wszak to 
wasz psi obow ;ąze<, r.a to przecież żeś
cie się, cmoluC-y łódzkie, urodzili, na (o 
was ziftm.a mat a nosi.

W zawody z .Rozwojem" Idzie 
„Kurjer Łódzki". Tan, ponieważ jest 
nieco leri^j wychowany, niż „Rozwój*, 
a pisarze Jego u k o ń cy li więce) klas, 
niż rozwodowe kaliko ty, —- wyraża się  
bard/.iej giad o, choć dmie w tę samą 
co  .Rozwój* dud ę.

„Kurjer“ wzywa »prawdziwych P o
laków* do w«iM z »polipem strajko
wym*. .Prawdziwi Polacy*, — czyta'-: 
endekl 1 enzetel*, bo to są jedyni dń& 
w P o lesi, prócz łódzkich fabrykantów, 
nifsf f  zorani lechicj, — rruizą urwać 
ł :b hydrze strajkowej. Mógłby kto po
myśleć, że u izyrią  to przez zwalczanie 
paskarstwa, ' wyzysku, przez mądre i 
sprawiedliwo prawodawstwo społeczne  
itd. Kie podobnego! , Prawdziwi Po
lacy“ z „Kur era* na ia ie .n iebez- 
pieez e* dia s "vCh prote. torów drogi 
nie wchodzą- O i moją inną broń na 
„polipa strajkowego*.

Strajk — to według „Kuriera* — 
szatański wymy ł L jby froCii.ego. Co- 
prawda pierwszy 1 p zy robr>ciarz wie, 
ia  sfraj i datują sią od chwli, kiedy 
powstał ustrój < o pi tal;»tyczny i i e  s trsj d  
istniały JuŁ wtedy, i edy metyl o L ‘jby 
Trockisto, e :a nawet .Kuriera Ł5dz- 
Ide o* nie było na świecle. Ais na 16 t 
1 Itiinom lo£ a 1 prawda, kiedy im w y 
Ł<-rc:y byle f^Z'35, a im jest płytszy, 
f'-m lepszy. Zresztą Pismo Święte po- 
Wi da, źe wieprzom nio naleiy rzucać 
per-ł.

Nic też dziwnego, to  niedzielny 
„Kurjer“ pisze bzz  c- remonjl:

,1 cii! ba tyl‘ o śle^y mo'fi mówić, 
ie  w faJa-h rtra:i<u. przewalających się 
po naszr.m państwie jest tylko ifo eko- 
r cmiczre, ślepy" tyiko może nie wid* eć 
w tem cbcej ręki, lióra... za wsze] ą 
cenę dąży do pokonania neszego bytu“.

Więc nie tsn  winien strajku; kto 
podbija ustawicznie cenę chlc ba, ol rado 
ikarb, spekuluje r.a zniżkę m sr .i poi- 
e i.-j, pas^u.e na prawo i lewo, lecz 
wmna „obca" rę' o.

I r .ie iy lo  działa tu „obca* rę'-a- 
„Kur er* wykrył, ł e  .rząd petror.uje 
jaszcza sirauom  i bierze je obronę*.
O tak, panowie Jezierscy w Łodzi .pa
tronują je izcze  strajkom i biorą je w 
obronę*. W idzlelśm y to w ubiegłą śro
dę r,a placu W olności... , Kurierowi" 
sncć mato jeszczo r.ahajek i szabel na 
robotn!! ów, marzą n u się stare .dobre“ 
czasy: „Strielel’, patronow r.ie żal;et'i"
Oi, pflRot/.e z „Kur.era“, to byłoby śli
cznie, eo?

Naro/Je jednak „Kurer* na .p a 
trony* n'e liczy.

„Musimy utwo rzyć samoobronę 
przeciwstraikowa — woła pismak kapl-

talisfycz-.y, — do której każdy, któremu 
dobro Ojczyzny leży na sercu należeć  
powinien".

„Dobro ojczyznyl" Oi, .Kurjerhu", 
nie używaj Jej imienia nadaremne. Mów 
szczerze: dobro kapitału, dobro Barciń- 
aklch, Scheiblerów, Grohmannów, — a 
mniej będziesz miał grzechów na su
mieniu.

Apetyt rośnie przy jedzeniu. Już 
nie tylko o  złamaniu strajku myśli »Ku
rjer“.

»Najwyższy czas, by już znikły 
wszeli.ie ograniczenia pracy, żeby każdy 
obywatel PolsU mógł nietylko 8 g. pra
cować dla O czyzny, elo pracował ile 
mu sił wystartTiy®.

Słyszycie? Wszelkie ograniczenie 
pracy ma w Polsce zniknąć! A więc 
zniknąć ma ograniczenie pracy kobiet, 
dzieci, m łodocianych, a dzień pracy ma 
trwać „ile sił wystircuy* — może 10, 
może 12, a m oto 16 godzin!

I to wypisuje dziennik mieniący się 
demo! ratycznyoi, drukowany w Roku 
Pańskim 11)21, w Rzeczypospolitej Pol
skiej, w Łouzi, vy stolicy proletariatu 
polskie o.

P aris pośle Skulski, czy Pan czyta  
swój or^an? Ha!-.

Z  żucia pracującej inteligencji.
j

C z e k a j ą . . .
Pewną nadzieję w sfiracli pracują

cych w biura h wo skowych urzędników 
pańitwowycb, a i związanych z nimi nę- 
d tą  bytowania kolach cficerskich obudzi
ła wiadomoić o Jednorazowej zapomodze 
w wys(k;śd przeciętnie ok. 10,<»00 mk.

Ksżiy z trz<;dmi ó«r, litzic cię z 
pnyslow owym jnż .spadkiem wałnty", 
zamierzał nabyć niezbędną część garde
roby, poczynić jatcieś zjpasy, zufcytKować 
otrzymsne pieniądze wyjeżdżiją« na kró
tki odpoczynek wakacyjuy itp.

Ale .oijtecatiki—cacanki", ?ak dotąd
—pozostały f keją na pspitrze. Mówią, że 
w W rz a w ie  ¡/odobaa już wypłacają... 
A:e tylko .pcd .bno“.

I jak dusznie zauwrźył wesołek ze 
„Szczuka“ H Zb.er7cho»:,k',—oter—dzia
dy t. j. ujz„u!.1 > Riec^ypospolit^j czeka
ją cierpliwie, jó»'t w stolicy dziesiąty z 
k dei minister skail u gdzieś kiedyś przy
padkiem oko o grudnia, roku maiejsra u i 
którego, znajjzie w teczce spraw nieza- 
łatwionych po s^ytn p pr^dnikn b. pil- 
di .sprawę itcdatku drożjź.iiaDejjo“ dla 
iu k;jonarjuiiy państwowych. (s)

Sprawy robotnicze.
F a b » ' r ’* o ; : c i  o d m a i » ! » ! « !

p -iw?st? ( s k a r s i i i c j !
(iw) F fina K. E s?v t odmawia po

mocy lekars 'je j swym robotnikom. Kiedy 
ci ostatni swr&cciia c\-% do f rmy — c- 
trzymuią w odp wiedli iro^icir.e ełown: 
fi;bry]:a też jest chora (b :dna) i nie 
etać ją r.a pomoc dia choryęh ro b o t
ni .ów.

Coraz lepiej sobi^ poczyneia z ro
botnikami f. my przemysłowa w Łodzi.

Kącikiem.
P r z y k r e  c y f r y .

J-ik donoszą z dibrz.* p informo^s- 
re^o źródła, wywóz na "Wschód przez na
szą s !-cę  graniczną Śnistyń (granica mię
dzy Małopolską a R u a n o j .) wynosił w 
ostitnim l.WT?a!e, za jaki istnieje urzę
dowa stfltvstvki: 1818 wagonów towarów. 
Z tych 1700 pcchodzsło z zagranicy, 18 z 
G ■•msks, z tylko 1o0 z Polski. Ala i tych 
100 wcgoaóv zswieralo całą masę towa
rów pochodzenia niepolskiego, jak Przy
bory elektfotf c! :Mczne, śledzie itp. Jeieli 
nawet na polu wyveozn na Wschód bije 
nas tlifko dwodziestekrotnie prziaiysł 
państw zEchcdn cb, to jak myśleć o po
prawie naszego bilansu handlowego i wa
luty. A to terabsrdziej, że my ponosimy z 
te£0 względu jeszcze "dalsze slraty, gdyt 
do ruchu tranzytowego między Zachodem 
a Wschodem dokładamy. Pobierane bo
wiem przet kolej opłaty przewozowe nie 
pokrywają kos?tów ¡acha, czego dowo
dem |-ł1 o!b::y;r.i deficyt kolei pcóitwc- 
wych-

Co obniża powagę policji?
W numerze niedzielnym naszego pi

sma umieś:iliśmy — list p. Podinspektora 
Głównej Komendy Policji w sprawie ko
respondencji ze Zduńskiej Wolf.

Sprostowanie tego ur;ędowego spro
stowania pozostawiamy naszemu ZduńsVo
— Wolskiemu korespondentowi, chcemy 
natomiast zwrócić uwagę na pewien ustęp 
listu p. Podinspektora Głównej Komendy 
Policji. C ytamy tam:

.Proszę jednocześnie Szanowną Re
dakcję o niezamieszczanie bezztsadnych 
zarzutów skierowanych przeciw policii, 
gdyż to obniża jej powagę. Co wszak nie 
leży w naszym interesie państwowym“.

A więc nie powinno się pisać prze
ciw policji, bo to obniża jej powagą!

Jeżeli się podaje fekty nie zgodne z 
rzecz, wi tością, fakty bezpodstawne — to 
tem zdaje nam się nie czyni się ujmy po
licji. Fakty bozpodstawne raczej ubliżają 
temu, kto je wysuwa, aniżeli temu, prze
ciw komu 8i wysuwane. Ujmę czynić 
mogą, ob i'ać powagę policji moga tylko 
wyk oczenia istotne, niestosowne zachowy
wanie się i nadużywanie swej władzy. A 
te czy ; rssa może ukrywać?

Rodzi się więc pytanie, kto winien 
poniża la powagi policji, czy pnfsa, która 
jest organem opin i publicznej, stawiającej 
pod pręgierz wszel ¡ie nadużyci.», zachodzą
ce v/ iy ; iu społecznym, czy też sanu po
licja dopuszcz ijąea się nadu'yc?

Nam s ę zdaje, że winna jest w tym 
wypadku rolicja.

Jeżeli policja będzie bez zarzutu, je
żeli będzis stała na straiy porządku pu
blicznego, i na tem stanowis u zachowa 
się bezstronnie, jeżeli zgodnie z pos'ano- 
wieniem naszej Kon?tytucji szanować bę
dzie prawa obywateli, jeieli wyzbę.!zie się 
odziedziczonej po zaborcach brutalności — 
to wtedy prasa nie będzie mogła przeciw 
niej wjst pować.

Dopóki te o nie będzie, to prasa 
musi odgrywać rolę surowego cenzora, 
poddającego każde ej naduż cie n leiytej 
ocen e. To je; t jedyna droga do naprawy 
sto tinków. Ostra i uczciwa kontrola ws y- 
stkkh dzielzin życia naszego przez prasę 
leży w naszym interesie pa stwowym.

* er—i

» I H M  l i a
Kalendarzy!?.

1

Wiórek

Dziś Wincentego 
Julro Czeshwa
Wschód słońca, 4 m. 0c 
Zachód „ 8 m. 09
Wschód kstęi/ca 8 m] 58 
Zacaód * 9 m. 29

— ŁÓiii, a szybka pr moc dla jrńców. 
Zawarcie pokoju w Rydze zapewniło 
Polakom, przebywającym w Rosji w 
charakterzo zakładników, jeńców cywil
nych i wojennych, osób internowanych, 
uchodźców, wygnańców i emigrantów, 
powrót do kraju.

Dzięki energicznej akcji Komisji 
Ropatrjacyjnej w Moskwie uchodźcy i 
jeńcy z  i i osj i napływają tłumnie. W o- 
becnej chwili odbywa już kwarantannę 
kilkanaście tysięcy osób. Dalsze tr an
sporty dożą z Rosji.

W celu okazania pomocy w’raca.^ą- 
cym do Ojczyzny, zawiązał fię w War
szawie przy S ej in i ̂  Ustawodawczym z 
inicjatywy Marszałka Sc-jmu ,,Glóuny 
Komitet Pomocy Uchodźcan i Jeńcom, 
powraca^cym z  Rosji“.

Szereg większych miast Polski, 
idąc za przykładem stolicy, zorganizo
wał podobne Komitety.

Z falą uchodźców i jeńców napły
nie pokaźna liczba i Łodzian, których 
trzeba będzie otoczyć należytą opieką.

Dla omówienia sprawy powołania 
do życia w Łodzi „Komitetu Pomocy 
Uchodźcom 'i Jońcom Powracającym z 
Rosji“, zawiązanie którego nie cierpi 
dalszej zwłoki, Prezydjum Rady Miej
skiej zwołuje naradę specjalną, odbyć 
się mającą w czwartek, dn. 21 lipca rb.
o g. 7 wiecz. w sali posiedzeń Rady 
Miejskiej (Pomoreka 16).

— 0 pracę dla rdemobil zowanych 
żołnierzy przy sprzedaży gazet Wiciu 
zćernot>iiizow«ny&-i Żołnierzy, pozbaw o- 
nycb m ożności p racow n ia  fizycznie z 
powodu kalectwa, w oitatnieb czasach  
k o łic z 3 do instytucji »połecznych o 
jakiekolwiek zajęcie, zapewniające środki 
do Jycia.

Jednym ze środków pomocy dla 
UUcii inwalidów byłoby powierzanie Im

przez miasto sprzedaży gazet w hioo* 
łach . Obecnie w kios' ach zaim ifą po
sady zakwalifikowane przez Magistrat 
m łode panny rekomendowana przea 
Związki Zawodowe. Młode aprzedaw- 
czynie śmiało mogłyby znaleźć zatrud
nienia na innem polu, przynosząc wię* 
cej pożytku społeczeństwu, aniżeli mar
nować czas na przesiadywaniu prawia 
bezczynnie w kiosku. Wszak zdolne I 
zdrowe pracownice wszędzie są poszu
kiwane. Natom 'ast należałoby obsa* 
dzać m iejsca we wszystkich kioß’ ach 
przezzdamobilizowanych żołnierzy,którzy 
•Kutkiem kalectwa (brak ręki lub nogi) 
znaleźliby wygodne dla siebie zajęcie.

— Charakterystyczny obchód. W 
tych dniach 84 pułk piechoty stacjonu
jący w Zgierzu obchodził święto pułko
we, urządziwszy specjalną uroczystość 
na program której złożyły się wymarsz, 
ćwiczenia gimnastyczne, 'zabawa i t. d. 
Udział w tej uroczystości brało niemiec
kie Stow. J śpiewacze „Miinnor Gesang 
Verein“, któro produkowało się utwora
mi wykonywanemi po niomiecku.

— 0 zarekwirowana surowe«. Na 
skutek interpelacji Głównego Urzędu 
likwidacyjnego Centralny Związek Pol
skiego przemysłu, górnictwa, handlu i 
finansów zwrócił się do Łódzkiego Ko
m itetu Giełdowego z prośbą o dostar
czenie wyczerpujących danych o zarek
wirowanych przez Niemców w czasia 
okupacji surowcach, sprowadzonych 
przez przamysłowców z Anglji. WyVnz 
obejm ować ma następująco dan'-': 1) 
jaklo surowce sprowadzone z Anglji w 
Jakiej ilości I na jaką sumę zostały za* 
rekwlrowane, 2) czy należność za nie w 
Anglji została już zapłacona o jeśli nie, 
to ja’ ą sumę l jakim firmom angielskim  
pozostają przemysłowcy winni. Dane 
potrzabne są ełównemu Urzędowi Lik
widacyjnemu celem  ewentualnego prze* 
rzucenia na rząd niemiecki ciężaru za
płaty.

— Wojowniczy żołnierz. Wczorai 
Feliks Górniak, żołnierz, b d ą c w s t m i a  
nletnr i x ym w obrębie I komisarjatu 
zaczął krzyczeć i wywijać karabinem  
s uMciem czef?o wywołał zbiegowisko. 
Wszystkim, którzy chcieli się doń zbli
żyć Górniak groz ł  zabójstwem. D ^ io  
osoby odniosły 'rany bagnetem P ótela  
obezwładniła szaleńca l odprow adzi»  
go do Dowództwa miasta.

— Bójka na ezosie. (b) W nled^el^  
ub'egłą pod wieczór, pomiędzy dw raa^ 
grupami wycieczkowiczów powracają-*- 
nii z  lasu l-í'nstantynowskiego na KEo^a 
w pobliżu B usa wynikła zażarta b ó ( :a. 
Śród tłumów ciągnących szosą powuial 
porłoch, edyż walczący obsypując />«* 
gradem kamieni, mimowoli raził* t i  *a 
niewinnych świadków awantury. Z -nim . 
przybył r.a mleieco bójki po3terun o w /  
od rnoitu ! o1e!owego, kil a osób zosta
ło  poka'eC£or,ych. Cx tść winnych aresz
towano.

Jak się ok-nzujc w m leiscow ościich  
licznie nawiedzanych w dni niedziel e i 
św iąteczne, winny być ustawione pr. : -
run ki policyjne, Któreby zapobiegały nie
pożądanym i £or zącym za.ściom.

— Znów 1 radzleże węgla, Wczoraj 
policja r oi«,owa. aresztowała przy plan-’ 
cie kolejowym, w pobliżu ul. Zagajn!- o- 
wej Bolesiowo Mo-kego l Bolesława By- 
kows’íieto, którzy dopuszczali się sy ile - 
matycznej kradzieży węgla kolejow.^ j.
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Skrzynka do listów,
Do Redakcji Dziennika „PRACA*

w miejscu.

Szanowny Pauio Redaktorze!
• W związku z „interpelacją“ radne

go Kałużyńskiego (frakcja PI'S.) na po
siedzeniu Rady Miejskiej w dn. i i  b. m. 
oraz niezgodnem z prawdą sprawoz : \-  
niem z tegoż w „Głosie polskim  uprzej
mie proszę Sz. R e d a k t o r a  o pomieP^ze- 
nie tych kilku faktów, stwierdzającymi, 
do jakich środków uciekają się pszi i- 
wnicy polityczni do zwalczania niewy
godnych dla siebie osób.

Od lutego r. ub. Magistrat postano
wił dla oszczędności paszy i kontroli 
nad taborem miejskim zcentralizo\y;ió 
konie miejskie w jednej Btsjni.^ Kil ** 
miesięcy szukano odpowiedniej stajni
i tak woj nie znaleziono. Zwrócono si« 
do teścia mego p. Walnerta Karola, czy 
nie zgodził się, mając tylko jedną parę 
koni, a dosyć dużą stajnię, przyjąó k i 
nie magistrackie. Teść mój zgodził 
z tem zastrzeżeniem, fce jego para kont 
będzie też ?tnła na stajni i koszty u



Nô Î95 . P R A C  A- -  19 lip-3 1921 r 8

<,k

trzymania tej pary będą obliczone po
dług rzeczywistych wydatków Magistra* 
tu- Dla uniknięcia wszelkich posądzeń, 
zaproponował pomieszczenie koni bez
płatnie. Został zawarty kontrakt przez 
komisją kontraktową. Kontrakt podpi
sali prez. Rżewski i b. wiceprezydent
Klocman.

Na początku tego roku rad. Bedna
rek (frakcja ITS.) poruszył tę sprawę 
w rozmowie z radnym Sadoczyńskim 
{frakcja NPR.\ sprawa wypłynęła na 
posiedzenie Delegacji Wydziału Gospo
darczego w dn. 14 II, gdzie przyjęto na
stępującą uchwałę:

„Z powodu fałszywych pogłosek, 
rozsiewanych przez pp. n d n y c h  o s to 
sunkach panujących w stajni miejskiej 
na wniosek Naczolnika Wydz Gospo
darczego wydelegować komisję w oso 
bach radnych: Grossa (fr. niem.\ Bo- 
dnnrka (PI’S', ławnika Arndta (fr. nicrn.)
0 '/, pp. Meissnera (bozp.t i Małeckiego 
(]’j celem stwierdzenia beznodsta- 
wnośei czynionych zarzutów. Komisja 
po zbadaniu sprawy w dn. 8-go marca 
spisała następujący protokół:

„Obecni ławnik Arndt, pp. Meissner
1 Małecki, rudny Bednarek. Po dokła- 
dnem zbadaniu stosunków, panujących 
w stajni miejskiej przy ul. Nawrot 70, 
Komisja w dn 20 II. orzekła:

1 ) że wszelkie zarzuty czyniono 
właścicielowi stajni, p. Karolowi Woi- 
nortowi, są zupełnio bezpodstawne;

2 że pomio^zczonio koni miejskich 
w rzeczonej stajni Jest dla Magistratu 
bezwzględnie korzystne;

3 że obliczanio kosztów utrzyma
nia pary koni przez wzmiankowanego 
właściciela stajni jest jedynio możliwe
i wskazano“.

Następują podpisy: Arndt,
E. Meissner, 
J. Małecki.

P. Gross na komisję nie przybył, 
a p. Bednarek odmówił swego podpisu, 
a na moje zapytauio odpowie lział, żo 
nio podpisuje, gdyż sam wszczął całą 
sprawę i obecnio „nie wypada“ mu pod
pisać protokółu.

Jednakże teść mój dn. 12 kwietnia 
wyeł.ił do Magistratu list treści nastę
pującej:

.Chcąc w prźyszlości uniknąć przy
krych dla mnie i uwłaczających Insynu
acji, tpraszam  Wydział Gospodarczy
0 przeniesienie koni miejskich w inno 
•miejsce w mo (tli wio najkrótszym czasie“.

/(. Weinert.
List ten ,został wysłany do Magi

stratu i teść mó) otrzymał w dn. 25 IV.
następującą odpowiedź:

„Odpowiadając na pismo z d. 12-go 
kwiotuia 1021 r niniejszym komuniku
jemy, iż Pr.-'/ydjum Magistratu na po- 

, siedzeniu swem w dn. 20-go kwiotnia 
Uznało czynione Panu zarzuty za zupeł
nie gołosłowne. Prosimy zatem o ła- 
v'x¡iwo pozostawionio nadal koni mioj- 
slcich w stanowiącej Jego własność 
staj Ili“.

Podpis: Riezvsk/, 
prezydent.

Na posiedzeniu Prezydjum w cza
sie decydowania tej Oprawy ja  byłem 
nieobecny. I po tem wszystkicm p. Ka  ̂
łużyński zgłasza w toj sprawio w imieniu 
PPS. interpelacjęI

Pozostawiam Czytelnikom sąd nad 
tą sprawą i kwalifikację czynu p. Ka
łużyńskiego.

Co się tyczy p. Tadeusza Weinerta 
to przed m o i m  wyhorem na wiceprezy
denta p. T. Weinert był j u¿ w Magi- 
•Etracio wyższym urzędnikiem, bo kiero
wnikiem biura zakupów w Ozorkowie
1 Lućmierzu, potem zarządzającym wszy- 
stkiemi składami.

Po ustąpieniu p. inż. K. Bajera ze 
stanowiska naczelnika Wydziału Gospo
darczego, prezydjum Magistratu w oso
bach pp. Kżewskiego i Klocmana zade
cydowało powierzyć ten, urząd p. Wei- 
nertowi, jako j o d y n o m  u wówczas od
powiedniemu kandydatowi. Nadmienię 
jeszcze, żo wszelkie zakupy w Wydzialo 
Gospodarczym czyni specjalny urzędnik, 
rachunki są podpisywane przez Komisję 
z pp Radnych i Naczelnik nie ma nic 
wspólnego z zakupami, wreszcie, ze teść 
ffiój, p. K. Vi einort, wogóle nie trudni 
się handlem i wobec tego nigdy i nic 
nie dostarczał do Magistratu.

Ze względu na tumanienie opinji 
publicznej przez różnych panów uważa
łem za niezbędne dać tych słów kilka 
Wyjaśnienia.

Łącząc podziękowanie za pomiesz- 
Izepie niniejszego pozostaję

-J * poważaniem
i  W. Wojewódzki. 
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Rada Bsjwjższa.
PARYŻ, 18. (Polpress). „Eclair“ dó* 

wiaduji się, źe Rada Najwyższa zbierze 
s:ę w pierwszych dniach sierpnia. Naj
główniejszym przed.nioiem obrad będzie 
kwrslja blizkiego ws hodu, Rozstrzyg
nięcie spnw y“G. Siąska zostanie odłożo
na do koń:a września.

Szlukicm szykan niemieckich.
BYT -M, 18. (PAT). W powiecie G!i- 

wick tn rozpoczyua się ożywiona działal
ność . bojówek niemieckich. Tworzą się 
niemieckie odJziały bojowe mające na 
celu u rądzinie napa:2ó v na P laków.

BYTOM, 18. (PAT). Powracającym 
do pracy pawstańcoai Niemcy czynią 
wielkie trudności. Między innymi odno
śne zarządy niechcą ich przyj ,ć do 
pracy żądając od zgłaszających się za
świadcz.ma, ż : dany robotnik nie brał 
udzi.hi w powstaniu.

BYTOM. 18. (PAT). OJbyl się 
wczorai pogrzeb 10 pjlegiych pod Wiel
kimi Strzelcami powstańców. Zwłoki pow
stańców niedawno odnaleziono. Są one 
okropnie pokaleczone. Pogrzeb zamienił 
się w olbrzymią manif sticię narodową.

BYTOM, 18. (PAT). W Rybnickim 
powiecie orgeszowcy z Raciborza przybyli 
do Redutowej sant chodem opancerzonym, 
na którym znajdowało się 30 uzbrojonych 
Stosstruplerów. Napadli oni na probo
szcza ko. Bi-:rnacidego i usiłowali go wy
wieźć.

Insp kcja koalicyjna.
BYTOM, 18. (PAT). G itm ał Le 

Rond, S;u.ird, de Marini powró:ili dziś z 
podróży po G. Śląsku. Zwiedzili oni 
prawi« cały obszar przemysłowy miano
wicie: Zsbrze, Królewską Hutę, Katowice, 
Szopicnice, Mysłow c \  Nowy Bieruń i 
Pszczynę. Ludność polska urządziła im 
wszędzie owację. Gen. Li Rond wyjeżdża 
z G. Sląaka dopiero po przybyciu rze
czoznawców koalicyjnych, z którymi chce 
przed wyjazdem konferow ć.

N a jśw ie ższa  interwencja 
francuska.

BERLIN 18. (P A T ). Wolf. —  
Wczoraj po południu oznajmił am
basador francuski ministrowi spraw 

-zagr. dr. Roseuowi, że rząd fran
cuski wobeo bardzo dokładnych i 
szczegółowych sprawozdań gen. Le- 
ronda i usilnych przedstawień rzą
du polskiego niema już wątpliwości 
co do groźnego charakteru położe
nia na G. Śląsku, powodowanego 
zachowaniem się Niemców, oraz co 
do niebezpieczeństwa zbrojnej akcji 
na G. Ś ląsk u . Rząd francuski po
stawił następujące żądania:

1) Rząd niemiecki wyda wszel
kie zarządzenia potrzebne do roz
brojenia organizacji samoobrony i 
wolnych korpusów i usunięcia ich 
z gr»nic przyszłego Sląśka.

2) Nipmcy mają poczynić wszel
kie niezbędne zarządzenia, aby de
cyzjo mocarstw sprzymierzonych w  
sprawie wykonania traktatu nie 
napotykały na G. Śląsku na żaden 
opór.

3) Niemcy mają przedsięwziąć 
wszelkie środki celem rychłego 
przewiezienia posiłków, które ewent. 
będą wysłane na G. Śląsk.

Próby zbliżenia angielskc- 
niemieckiego.

BERLIN, 18. (Polpres*.) W tutej
szych koJaćh finansowo-przem ysłowyćh, 
powstała myśl zaproszenia przedstawi* 
cieli angielskiego kapitału i przemysłu dia 
zwiedzenia N śmieć, w celu obeznania 
się na miejscu z ich obecnym stanem  
gospodarczym.

Niebezpieczeństwo bolsze
wickie.

TARNOPOL, 18. (Polpress.) Przy
jezdni z U ramy twierdzą jednogłośnie, 
że armja słynnego Budiennego, została 
przerzucona ponad Zbrucz. Oddziaiy 
tej armji liczącej koło S8 tys. wyłącznie 
jazdy, rozlokowane £ą w Płoskirowie, 
Jarmolińcach i Kamieńcu. Sam Bu- 
dienny ze sztabem  kwateruje w Zmie
rzy nce.

PARYŻ, 18. (Polpress.) „Temps* 
omawia wojownicze noty Cziczcrina do 
rządu polskiego i nazywa je zwyczajną 
bolszewicką bluffonadą. Oczywiście 
armja sowiecka jest trzy razy liczniejszą 
od armii polskiej. Jednak wyszkolenia 
tej ostatniej, jej uzbrojenie i dyscyplina, 
przekraczają kilka!.rotnie ta sam e za
lety w armji czerwonej. Zresztą naród 
rosyjski wszedł obecnie w psychologicz
ny okres po ;o,owy, i zachęt ić a nawet 
zmusić Rosjan do nowej welki, byłoby 
bardzo trudno.

Giód w Rosji.
MOSKWA, 18. (Polpress). Władze cen

tralne zarządziły, ażeby nie robiono 
trudności w odprawianiu nabożeństw na 
intencję uratowania Rosji od głodu. 
Cała Moskwa jest zalepiona plakatami 
w w alce z głodem i cholerą. Jednak 
zamiast rzeczywistej pomocy wysyła się  
do m iejscowości zagrożonych liczne od
działy czrez wyczaj ki.

MOSKWA, 18. (Polpress). Z Chwa- 
łyńska na Wołdze donoszą o strasznej 
walce, która odbyła się w odległość 4> 
kim. od miasta pomiędzy kilkunasto
tysięczną głodną babcia udającą się z 
S .5mars îej gub. na U ;rainę, a miejsco
wymi chłopami, którzy bronili swoich 
zasiewów. Podczas walki zostało prze
szło 2 tys. ludzi zabitych i ranionych. 
Jako detal charakterystyczny podają, źe 
kobiety z dziećmi na ręku rzucały 6ię w 
szale rozpaczy same pod strzały.

fikcja rosyjskich Riunarciiife.
PRAGA, 18. (Polpress). Tutejsi soc

jaliści rosyjscy są pow^ż ne zaniepokojeni 
s k: j ą rosyjskich monarchistów. Według 
informacji posiadanych przez kola socja
listyczne, akcja ta jest pr. wsdiona nie
zmiernie intensywnie i w taii ścisicj tajem
nicy, £e wiadomości o niej noszą doryw
czy i przypadkowy charakter. Wiadomo 
jednak, źe monarchiści zrealizowali dla 
waik z bolizewizmem olbrzymie środki 
pienięioe, że posiadają w Rosji i nawet 
w samej Moskwie s : oia organ.zacje. Jed
nak socjalitlów najwięcej tworzy to, że 
monarchiści prowadzą walkę nie tyle 
przeciw bolszewikom ile przeciwko socja
listom.

S p ra w a  rozbrojenia Europy.
(O prawdziwe rozbrojenie.)
PARyZ, 18. (PAT.) H. Na posie

dzeniu komisji Ligi Narodów do spraw 
rozbrojenia zabrał głos Jumeaux gene
ralny sekretarz generalnej konferencji 
pracy. Stwierdza on, ż i  o Ile swego 
czasu masy robotnicza z entuzj-.zmem 
odno»iły się d > L;gi Narodów, o tyle 
dziś z du*ym sceptycyzmem zapatrują 
się na możliwość osiągnięcia przez V  <1 -) 
Narodów praktycznych rezultatów. Ju- 
m ea ix  oświadczył eię za utworzeniem 
specjalnej komisji, mającej na c t lu  u- 
możliwienie prowadzenia I ontroli nad 
informacjami • wojskowymi wymienio
nymi między członkami L'-gi. Jumeaux 
wypowiedział się przeciw popieraniu 
prywatnej fabrykacji broni i postawił 
wniosek o utworzenia komisji dla zba
dania tej sprawy, oraz przygotowania 
sprawozdania, l.tóre ułatwiłoby zawarcia 
międzynarodowej konwencji w sprawie 
kontroli, [oraz ograniczenia prywatnej 
fabrykacji broni. Jume«i-x jest zdania, 
że rozwiązanie tej kwestji nie m oie za
leżeć od dobrej woli poszczególnych 
państw, lecz powinno być oparta na 
międzynarodowym porozumieniu.

(lokowania z Irlandią.
POLDHU. 18. (PAT.) R. W roko

waniach w spraw:e Irlandzkiej nastąpiła 
mała przerwa. Jednakże De Walera z 
przyjaciółmi pozostaje w Londynie. W 
sobotę rano przybyli do Londynu ul- 
storscy ministrowie: Pracy Andru, finan
sów Poiock, i rolnictwa Archdale. Mi
nistrowie odbyli w ciągu dnia szereg  
konferencji t  sir Tralgen. Biuro irlsndz* 
kie podsło do wiadomości, te  De Walera 
zaleci) ministrom rezerwę w sprawia 
przyjęcia proponowanego homerulu.

Porozumienia Mmunsko-jupsławiainkii
BELGRAD 17. (PAT). Hav. Ogło

szona w dniu dzisiejszym a zawarta dn.
7 bm. konwencja rumuńsko-jugosłowiań- 
ska składa się z 7 artykułów. Strony 
kontraktujące obowiązują się do przyjś
cia z wzajemną pomocą w razie niespo
dziewanego ataku ze strony Węgier lub 
Bułgarji, mających na celu unieważnie
nie postanowień traktatu . w Trianon i 
Neuville. Każda ze stron kontraktujących 
będzie mogła siq połączyć z trzeciem 
mocarstwem bez uprzedniej zgody d ru 
giej strony. Strony kontraktujące obo
wiązują się porozumiewać Sw sprawach 
polityki zagranicznej w stosunku do 
Węgier i Bułgarji.

Konwencja obowiązujo na przeciąg
2 lat od dnia wymiany ratyfikacji. Po 
tym terminie każde państwo ma swo
bodę wypowiedzenia konwencji. Tekst 
konwencji będzio przedłożony Lidzo Na
rodów.

Litw ini znów  odrzucili projekt 
Hym ansa.

(Nowy skandal bękarta litewskiego)
GENEWA 17. (PAT). Havas. 

Delegacja litewska zawiadomiła ge
neralnego sekretarza Ligi Narodów 
że nie będzie się mogła stawić 17 
bm. w Brukseli dla kontynuowania 
rokowań polsko-litewskich. R qd  
litewski zawiadomił Radę Ligi Na
rodów o odrzuceniu przezeń pro* 
jektu Hymansa.

Wojna grecko-turecka.
ATENY 17. (PAT). Havas. Ko

munikat urzędowy donosi: Ataki wojsk 
tureckich przecisvko pozycjom nieprzy
jacielskim pod Kutakia rozwijają się 
normalnie. Grecy zajęli wysunięta pla
cówki i odparli 13 bm. gwałtowny atak 
Turków na Asium Kara Chisam. Turcy 
mieli 120 zabitych, pozostawili karabiny 
maszynowa oraz wielo karabinów ręcz
nych systemu rosyjskiego.

Trąba powietrzna w ZjaiecczjioiB.
KRAKOW, 18. — V/ Upołach w po

wiecie żywieckim szalała # górach nie
znana pr-zez najstarszych górali trąba po
wietrzna, połączona z grzmotami, pioru
nami i gradem, która zirszczyła całorocr» 
ną pracę biednych górali. Rozpętany wiali 
zrywał także dachy i kominy domó v. — 
Również i laiy bardzo wiele ucierpiały. 
Na niektórych halach nawet wiatr owca 
w powietrzu nosił. — Mcż;by rząd raczył 
przyjść z pomocą biednym, ¿óralom?

Międzynarodówka przed rozbiciem.
RYGA, 18 Estoński dziennik ,Waba- 

Mia* dowiaduje s ę, że na kongresie III-ej 
międzynarodówki doszło do takiego kon- 
fi k’.u między komunistami rosyjskimi a 
zagranicznymi, że grozi rozbiciem^inter- 
nacjonału.

liajpilnifijszo zsiknia minisira 
iprowizacji.

WARSZAWA, 18. Njwy minister 
aprowizacji p. Grzędz:eisrii, -obejmując 
urząd stanął wobec szeregu bardzo pil
nych i wielkiej doniosłości zagadnień. 
Sprawa prze,ścia od dotychczasowego 
systemu kontyngentów do wolnego han
dlu, nasuwa cały szereg zagadnień, któ
rych rozwiązanie przedstawia niezmien
ne trudności. Pomiędzy innymi wysuwa 
się sprewa Łredyiów rządowych na za
kupy, następnie kwestja koordynacji c a 
łej procy. Z powyższych kwestji p. mi
nister zdaje sobie dokładnie sprawę i w 
tym kierunku zaczyna prowsdzić usilną 
robotę.

Sensacyjny proces w Krakania.
KRAKÓW, 18. W tutejszym sądzie 

karnym odbyła się  wczoraj rozprawa o 
obrazą czci, wytoczona przez b. naczel
nika gna. Zakopane, prof. Regeta prze
ciwko radcy m. dr. Millerowi. Prof. Re- 
get uczuł cię obrażony mową, wygło- 
•zo. ą na posiedzeniu budżetowem rady 
m. Krakowa w r. 1919 przez dr. Millera, 
który w sprawio ogłoszenia aktów od
działu wywiadowczego wojskowego  
K-ateile (.O chrana austrjicka*) w Kra
kowie przedstawił w Radzie miejskiej 
kilka szczegółów , wyjętych s  aktów  
ł między innemi przytoczył niektóra na*
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twiska osób »kompromitowanych, a 
wSród nich pr. Regata, którego nazwi* 
»ko znajdowało się w aktach K-atelle w 
Zakopanem.

Wedle sprawozdania, Głowiński do
nosił do Krstalle w Krakowie o zwol
nieniu kom. Piłsudskiego I zaznaczył od 
siebie, że najniebezpieczniejszymi ludź
mi dla Austrji są: Naczelnik Państwa 
Piłsudski l obecny min. spr. w»jsk. gen. 
Soankotrakl. Należy ich przeto przy 
najbliższej sposobności aresztować, albo
wiem, m ali ° ni zamiar przy pomocy 
oficerów legionowych wywołać powsta
nia przeciw Austrji w razie niekorzyst
nego rozwiązania sorawy polskiej. Na 
rozprawie sądowej R ejet tłomaczył się, 
ie  nie wiedział o tem, ie  Głowiński był 
kierownikiem K-stelle.

Sędzia wydal wyrok, mocą którego 
dr. Miller został uwolniony od winy i 
kary.

Urcczysinsć wojskowa w Toruniu.
TO UM. 18. (PAT). W dniu dzisiej

szym bi3kup połowy ks. Gall dokonał

konsekracji kośsiola garnizonowego. Po 
solennej Msty polowej ks. Biskup wygło
sił kazanie, poezem poświęcił sztandar 63 
pułku piechoty. Po skończonym nabo
żeństwie odbvła się defilad*.

Jiin. spr. zagr. zawiadamia, żo sek
cja jeńców i internowanych m ieści si<j 
przy ul. Traugutta 11. W szystkie listy
i pisma do tej sekcji należy kierować 
wprost pod powyższym adresem z po
minięciem Min. spr. fzagr. Informacja: 
Minister spraw wown. przyjmuje intere
santów w środy, piątki i soboty od g.
11 do 12 w południe.

Ostatnie wiadomości 
z Warszawy.

(Od własnego koresp.).
P o s e ł  v? B e r l i n i e .

Posłem  poUkim w Berlinie miano
wany będzie wice-minlster przemysłu i 
bandłu p. Straasburger.

O b r o ty  w a l u t o n i k  I
(—) Ukazała sią ustawa, obdarza-f 

jąca rząd szeregiem pełnomocnictw w l  
sprawie obrotu walutami. W związku z?! 
tem Ministerjum Ssarbu wydało rozpo*^ 
rządzenie, wprowadzające szereg ogra
niczeń w obrocie walutami i dewizami.

E c h a  a t a k ó w  n a  f t l i t t is tr a  
k o le i .

( —) Minister kolei Jasieński nade
słał Radzie Ministrów I!st, w którym do
nosi, że redakcii .Robotnika", który 
ostatnio wystąpił z szeregiem  atakćw  
przeciwko ministrowi J., wytoczył on 
sprawę sądową.

W y p a d e l z  n a  W ić S a .
(—) Duże wrażenie wywołał w War

szawie wypadek, jaki zdarzył się na Wi
śle wczoraj. Oto obok przystani Kem
pe utonął przemysłowiec sosnowiec, i 
Lówenhardt i jego kuzynka p. Wittirv- 
neCk. Oboje oni kąpali $1} w towarzy
stw ie p. Tomasslni, żony posła w ie lk ie 
go l p. d’Colonna, żony sekretarza po-

se'»!wa włoaklego. Oddaliwszy sią do 
towarzystwa p. L. natrafił na głębie I 
począł tonąć. Na ratunek pospieszyła 
p. W. lecz i ona zatonęła.

Z życiu crganlzacil n. PS.
Z e b r a n ie  Z a r z ą d u  d z i e ln i c y  

W id z e w
odbgdzia się w środę 
klubie NPR.

o g. 7 wiecz. w

B a c z n o ś ć  dzieln* Widzew!
Zebranie/zarządu i dziesiętników  

odb/jdzio się w środę, dn. 20 bin. o g. 6 
po poł. przy ulicy Marszałkowskiej 2.

Z giełdy warszawskiej.
Dolary St. Zj. 1895-1890  
Marki niemieckie 25.26 
Ruble carskie a 500— 182 59— 180 
Franki franc. — 151

Największe w naszym mieście

Kino-Popularne
K o n c .te is tv n o w sC r a  16.

Spieszcie tłumnie podziwiać 
niezrównanego artystą

w roli głównej w sensacyjno-detektyw- 
nym dramacie w 7 wielk. częściach p. t.Harrego Pe®Is

„ W i ę z i e n i e  n a  d n i e  m o r s k i e mY E L E G R f t  1 « !
Ifedrwyczilna n!c&. sonsncju sezonu Słynne arcydzieło sztuki kinematograficznej, cud techniki filmowej, piQkno widoki Włoch, Holandji i Anglji i t. p

T o j . t r  w  o g r o d z i e

mmmm™
W sobotq l w niedzielą 

2  PPI2.  E D S T A O l E n i A  —
o godz 6 pop.,  II o godz 8 i pó ł  wlccz.

D z i ś  nowyJZ#— grami

Il I 'llll — —  I
skecz w i akcia ze śpiownmi i tańcami,

T w y s t ę p u j e  o.-Ua:iarł;tie o ł fn n f

Polsko-rosyjski Ukraiński chór z  W i e l k i m  B a l e t e m
7:« śpiewami i tańcami pod dyrekcją O. M. M ichaiłów  /. — — w n aojonalnych kostjuujacli pod kierunkiem kapelmistrza F. UłUAafcinfjo

T e a í p  L e l i r a a

„ S C A L A *
(Byte COLLOSEUM)

C e g le ln ia n a  16 .

Piosen
karz,

m in ja tu ro w y  
monologi«  ta.

St. Brodecki "r¡Z

,T*i
f

15« t
i

Dziś i dni następne Przedstawienie Kabaretowe

l i i o r ą  9 Lola Patroni subretk a, E .  Bodo
KL. Romanówna ludowa, A . Górecki rcS ,a‘ B. Kamiński monologtstZ Z. Ullas Duet isncczny i inne.
P o c z ą i c k  o  8 .  9  w . —  K o n s t t  S o d  g . 8  w .  — K aeat c z y n n a  o  ...i p o  po*»

UWAGA! Wrazie niepogody przedstawienia odbywać się będą w teatrze zimowym.

O  i  o , .

Posiadaczo karty żywnościowej r kresu l:;2 -go  
uprawnieni są do n a b y c ia  4 0 0  gr. inryny n a za 
sa d z ie  od cin k a  Nr. 2.

* MAGiSTRAT.
D z i ś  P r e m j e r a !  Ł a i f N a K J Ł a & f t s a a  W ieczór a tra k c ji!

K o l a c j a  1 2 - t u  ł o t r ó w “
Najoryginalniejsza sztuka kinematograficzna w 5 aktach z pełną

wdzięku i werwy

'ftjaMKzro&rr&sr

Heorjetą Benard w roli 
g łó w n ej.

W przedstawieniach dla dzieci i młodzieży, codz. o g. w pół do 4-ej po poł., 
w  sobotę i niedzielę o godz. 2 po poł., t e n  s a m  p r o g r a m .

D o  P .  P .  W ł a ś c i c i e l i  P i w i a r ń
Komisja Organizacyjna Stow. W łaścicieli piwiarń ma zaszczyt 

zawiadomić P. P. W łaścicieli Piwiarń, że na memorjał skierowany 
przez nas do Sejmu w dn. 27 czerwca r. b. w sprawie sprzedaży pi
wa z antałków i  in. otrzymaliśmy w d. 18 b. m. odpowiedź nastę
pującej treści:

Sejm Ustawodawczy - /
M 1480.

Do Pana St« Tomaszewska@go
VJ Ł o a z i ,  i:I. Z a w i s z y  18.

W odpowiedzi na pismo z d. 27 ub. m.t zwracajac toż pismo z polecenia p. Mar
szalka, komuniknję, że według oświadczenia Pana Ministra Skarbu dekret, o  któ
rym mowa w powołanem wyżej piśmie ani dotychczas nie został wydany, ani też

- - - J0 - -niema być wydany w przyszłości. 
Warszawa dn. 9. VII. 2L POMYKALSKI 

dyrektor biura.

Kupuję

Ogłoszenia d obno. 
Do sprzedania: kre.
dens, stół, krzesła  jasny dąb, krs- 
dentlk k uchenny  i Inne rzeczy do
m ow ego użytku, Piotrkowska 251,
ni. 16.___________________ 3562—1

raebl», gsrderobf,  
dyw any ,  bieliznę, 

płacę najlepiej Wajnr»jcb, Be
n edykta 19, w »klepie. 2329—10

Mechanik
kich aparatów kontrolnych jak  
maurometry, ciepłomierze, poszu
kuje posady. Oferty do admlnt- 
itraell .Praca* aub. .Manometr*.

_______________________ 2 6 8 8 - 2
V lllew «klem tt Wacławowi skra- 
■u* dziouo kartę powołania, wy
daną w P, K. D , 1 portfel^ * ple* 
n ię l z m 1.

P o t r a e b s t a

maszynistka - (sta)
c f c a u E e ś c i j a n k a

bardzo biegl8 pfszaca ni maszynie systomu 
„Ortel“, Jdoal1* do hstytucji państwowej. 
Oferty pod „555“ składać w Administracji

niniejszego pisma.

*  L c c z n io a  c h o r ó ía

Le karza-d en tysty U .  ! P j í Ü S 3
[4 5 . Piotrkowska i 4 3 .
D la  h S a s y  r o b o t n i c z e j .

Z a  p ío m b o v íjw íte  oraz w p r a w ia n ia  x q h é tv  
© p -íaia  p o d łu g  t a k s y .

Spółdzielnia
micilnicza z odpow ladzla laoiclą  
nieo^raniczoał dawnłej ŁAi. 
Rzera. Tow. poź>czV.-oł;Cr«dn.
SienUewioza 10, wydsjt pcrtj-cz-

jó z e f  zagubił pasz
om. 

2-S7 3

TUajkowskl Jó *ef r
port i-*yiski, wydany w 

l i» łu c -

Wi '3Wika W sletj t  zagubiła |<a- 
s¿poít niemiecki, wydany w

Łoil i . 2 5 S 3 -3
w »wym c z t o i i o m o  J l n  , agub!J k a r ts
Je wUtady na osr.ctądj*#«. B liro  W  terra¡n0yp.C3 urlopu,

Na rudzkich górach
trsynaicle lat temu lasowano wap. 
no, które teraz j e s t  do sprieda- 
nla  hurtowo lub de ti l lo i« i<3( wja. 
domoić na mle.scu, ul. Orumrnl-  
dzka, Michalski Franciszek.

fcez-
# . tarmiuoyoro urlopu, wydaną
czynne codziesnleotl 9 do 2 p.p. , Ciołgiw. 2582-3
prócz (epc w  Czwartki, W torki g S a J J * /  P~ ^  ------
I Saboty od 5 J o 7 p. y. l 9 3 M 0  p O ^ O j  Z

C kom sk l Stanisław zagubił kartę I m / i l i n i n  w l>czna1nlu; “ a 
O  bez to rm iiow eg o  urlopa, wy- J t U v l l U l « { .  pokó] z kuelinl^, 
d*ną * P. K. U, 2575—3 ew entualnie  r.a jeden w  i^odzi,

rlaiiomoić G Jań ik a  H 8, Glnskl

N igitl  A lbert zagub.ł k a r ł ł  wę
glową, w ydaną w  M o s t r a 

d o .  2569—1 B S S a a B E B E W ^ g g a

Wjdswca Z u u Â  Oíuftgowy N.P.R. *  Łcdzi, Ttocioooo w drukarni , Praca“ i'rxejazd 8. Redaktor odpuwiatlzialáy PAWiáli URBANIAK-


